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Wychodzi dwa razy dziennie, 
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Kraków, poniedziałek 6 lipca 1908 r. 


Rok XVI. 


Jragedja nafty. 


„ Zaledwie i to na chwilę ucichły skar- 
gi producentów nafty na zniżkę cen ropy nie 
pokrywającą już kosztów produkcji, — gdy 
sama natura jakby chciała interwenjować 
w tem ekonomiczneim zaburzeniu, spowodowa- 
ła katastrofę, która gwa:townie zmniejszy ilość 
nagromadzonej w Borysławiu nafiy. 

Piorun ugodził w sobotę wieczorem w szyb 
Oil City, w Tustanowicach, i wywołał olbrzy- 
mi pożar, który szybko ogaruą! wielka przes- 
trzeń terenów naiowych. 

Szyb Oil City, i kilka innych w pobliżu 
położonych, miały olbrzymie wybuchy nafty, 
dochodzące do 100 i więcej cystarn dziennie. 
Wybuchy były tak obute, że natty wypływaja- 
cej nie podobna było pomieścić w istniejących 
zbiornikach, tak że znaczna jej ilość wsychała 
w ziemię, lub spływała do pobiiskich rzek i 
potoków. Aby zapobiedz temu zmarnowaniu 
nafty, sprowadzono do Tustanowic pionierów, 
którzy na prędkoś i wykopali ogromne zbior- 
niki ziemne o pojemności 2900 cystern. Tam 
też gromadzonu napływającą ropę, tak że szyb 
Oii City stał jak wyspa wśród olbrzymiego 
stawu nafty. Ten to zbiornik zapalił się od pio- 
runa. i można sobie wyobrazić straszliwy żar 
i dym idący z tego potężnego paleniska. Nie- 
hawem też zajęły się szyby sąsiednie jak Ja- 


„dwiga, Jawa, Celebes, Litwa i inne, tak że 


ogień zatoczył kilometrowy promień na około. 
W dodatku groble ziemnych zbierników przer- 
wały się i strumień płonącej nafty popłynął 
do rzeki Tyśmienicy, niosąc zniszczenie 
wszystkim osadom położonym nad jej brze: 
gami. 

Akcję ratunkową podjęto bezzwłocznie, 
ale siły miejscowe okązały się niewystarcza- 
jącemi. Z tego powodu zarekwirowano pio- 
nierów z Przemyśla. W ogólności jednak ra- 
tunek jest bardzo trudny. P.zyblizyć się do 
ognia niepodobna z powodu niesłychanego go- 
rąca — a wszystko dekoła jest przesiąknięte 
ropa, tak że ogień zuajduje się wszędzie w 
swoim żywiole, a przypływ naity z szybów 
podsyca go nieustannie. 

Namiestnik wysłał na miejsce pożaru 
szefa biura prezydjalnego starostę Grodzie- 
kiego, a towarzystwo wydelegowało b. len- 
ryka Szatkowskiego. Straty będą ogromne, 
ale obliczenie ich nieprędko nastąpi. Jeżeli 
nie spadnie nawalny deszcz pożar może po- 
trwać parę dni. 

Telegramy z soboty doniosły : 


BORYSLAW. W Tustanowicach na prze- 
strzeni kilometra pali się jednym zwartym pło- 
mieniem pięć szybów, wśród nich „Oil Caty“ 
ze wszystkiemi zapasami ropy. Paląca się ro- 
pa płynie do rzeki. Katastrofa grozi innym szy- 
bom i całej osadzie. Zarekwirowano pienierów z 
Przemyśla, którzy w sile 150 ludzi przybywają 
ra o godzinie 1 w nocy na miejsce katastro 
y. 

BORYSŁAW. Pożar w Tastanowicach wy- 
buchł w piątek o godz. 2 po południu podczas 
burzy, od uderzenia pioruna. W rezerwoarach, 
które się pala, mieści się 1500 wagonów ropy. 


Fabrykom położonym z drugiej strony nad po- 
tokiem nie grozi niebezpieczeństwo. 

Wiatr był stosunkowo lekki i dał w kie- 
runku ku Tustanowicom. Sam żar spowodo- 
wał silniejszy wiatr, tak że koło g. 8:30 wiecz 
płomienie przerzuciły się górą oraz płynącą 
potokiem ropą do Tustanowic. Tam spaliły się 
trzy chaty chłopskie. Ludność delożowano, 
większość uciekła w popłochu. Zandarmerja o- 
toczyła miejsce objęte ogniem. 

BORYSŁAW. U godzinie 9 wieczorem u- 
dało się w Tustanowicach ogień 
zlokalizować. Przez to usunięto 
niebezżpieczeństwo przeniesienia się 
pożaru na inne szyby. 


Kótka rolnicze. 


IL. 

Rozwój w organizacyi Tow. Kółek rol- 
niczych w roku 1907 uwidocznia się w pow- 
staniu 13 nowych Zarządów powiatowych: w 
Białej, Zywcu, Wadowicach, Myślenicach, Kro- 
śnie, Rohatynie, Podliajcach, Brzeżanach, Trem- 
bowli, Tarnowie, Rzeszowie, Chrzanowie i Bu- 
czaczu. Zarządy powiatowe wykonywują po Kół- 
kach czynności lustracyjne zapomocą instrukto- 
rów i tworzą żywy łącznik między niemi a 
Zarządem głównym. Na ich czele stoją prawie 
wyłącznie ludzie z inteligencyi, zazwyczaj du- 
chowni, rzadziej właściciele dóbr lub nau- 
czyciele. 

Zarząd główny utrzymywał w r. z. i daw- 
niej żywe stosunki ze Zwiazkiem handlowym 
Kółek rolniczych w Krakowie, z Towarzystwem 
gospodarskiem i rolniczem, ze Związkiem o- 
chotniczej straży pożarnej i t. p. Wytworzyła 
się w ten sposób pożyteczna koalicya pracy 
nad ludem. Oto jej owoce: zorganizowało się 
220 straży pożarnych przy Kółkach, 129 Ká- 
łek przystąpiło do Tow. rolniczego, 124 zaś 
do Tow. gospodarskiego, obrót kasowy 268 
zlustrowanych Kółek wynosił 5.350.427 kor., 
zaś rocznych zakupów 2.636 tysięcy. W dzie- 
dzinie pośrednictwa handlowego Zarząd głów- 
ny wykazuje w r. 1907 dostawę towarów dla 
Kółek na kwotę przeszło miliona koron. Głów- 
ne zapotrzebowanie włościan odnosiło się do 
węgla (w r. z. 787 wagonów), nawozów sztucz- 
nych, paszy i ziarna. 

Cyfry sprawozdania Towarzystwa przed- 
stawiaja się jak na nasze krajowe stosunki 
wcale imponująco. Przeszło 33 tysięcy zgro- 
madzeń Kółek obradowało w ostatnim roku, 
wartość własnych budynków Kółek wynosi 
dzisiaj 826 tysięcy koron plus 159tysięcy), biblio- 
teki liczą dzieł 73 tysięcy a czasopism 2.992 
Nasion sprowadziło Kółko za kwotę 314 tysię- 
cy, nawozów sztucznych za 3830 tysięcy it. d. 
Nadto Kółka wprowadzały przy pomocy i za 
inicystywą Zarządu głównego różne innowacye 
i eksperymenty w gospodarstwie rolnem, jak 
robotę krowami (252 Kółek), nowa odmiany 
zbóż, zmiany w uprawie i t. d. 

Pozostaje jeszcze bardzo ważny dział pra- 
cy Kółek: handlowy. Istnienie Kółka uzewnę- 
trznia się zwykle prowadzeniem w e włas- 
nym zarządziesklepik n wiejskiego, 
który ma być szkołą samopomocy handlowej 


włościan, ostoją ich niezawisłości ekonomicz- 
nej i podstawą do przeciwdziałania handlowi 
żydowskiemu. Niestety, sklepy kółkowe nie 
mogły dotąd zdobyć sobie trwałego grun- 
tu na wsi, w przeważnej ilości wegetowały o- 
ne, nie wywierając donioślejszego wpły VU na 
stan ekonomiczny tak włościanina, jak wsi 
całej. Prawie poło w a oddana wreszcie zo- 
stała w dzierż awę prywatną. a tem sa- 
mem straciła charakter spółek współdzielczych 
i wogóle oryanizacyi samopocy włościan. Wy- 
tworzył się zaś w ten dziwny sposób — od- 
rębny typchrześcijańskiego har 
d! u, opartego ściśle na zaufaniu ogółu włoś- 
cian, powstała nowa katzgorya włościan:kup- 
ców, przodowników w chrześcijanizowaniu han- 
dlu g3licyjskiego. 

W r. 1907 istniało 429 sklepów prò- 
wadzonych we własnym zarządzie Kółek, zaś 
407 było wydzierżawionych. Trzeba 
więc podnieść, że cyfra sklepów naprawdę 
kółkowych już nadal nie s pada, że ow- 
szem podnosić się będzie. Sklepy przeszły ów 
czas próby, gdy włościanie bez doświadczenia 
i bez wzoru zamieniali pług i kosę na wagę 
i kwarte i miezyli swe siły w obcym im zə- 
wodzie. Obecnie i doświadczenie i większe przy 
gotowanie naukowe owych włościan-kupców, 
tudzież rozpowszechnienie się wśród ludu ha- 
Sła: swój dla swego — tworzą dla sklepików 
kółkowych trwałe gwarancye rozwo- 
ju. Należy im tylko ułatwić zakupno towarów 
od kupców — grosistów, wyrobić tani kredyt, 
udoskonalić kontrolę nad nimi, a sklepiki owe 
rozwiną się w doniosłe instyiucye samopomo- 
cy włościańskiej. Wyrugują one ze wsi handel 
żydowski, a tem samem 1 żydów i staną się 
najdzielniejszymi rzecznikami ekonomicznego an- 
tysemityzmu. 

X. Ogólna Rada Kółek powiana zająć się 
":zedewszystkiem tą handlową strong ł Kółek. 
Nie wynajdzie una rady skutecznej natych- 
miastowo, ale powinna teraz dać przynajmniej 
hasło do pracy poprawczej w tym kierunku. 
Niech skiepiki Kółek rolniczych mają zapew- 
niony byt a staną się wkrótce ośrodkami ży- 
cia zbiorowego:wsi całych. Belgijskia domy spó- 
łek rolniczych ‘maison du peuple w Brukseli) - 
są dzisiaj zarazem ogniskami życia towarzy - 
skiego, Sportowego, organizacyi zawodowej, 
politycznej it. d. Tem samem staną się i na- 
sze wiejskie sklepiki, jeżeli miarodajne sfəry 
Tow. zabiorą się do ich uzdrowienia energicz- 
nie, nie oglądając się na ataki i zarzuty żydów 
i ich protektorów. 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. ij 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 


Kraków dnia 6 lipca 1908 r. 


— Kalendarzyk kościelny. Dziś w ponie- 
działek Izajasza proroka i Dominiki panny; we jwtorek 
Anatola. r 

— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczął się dzis o godzinie 3 minut 39; zachód 
przypada v godzinie 7 minut 50, diugość dnia godzin 
16 minut 11. 
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Kalendarzyk poniedziałkowy. 


Bziś, dnia 6 lipca: 

Teatr miejski: „Wesoła wdówka“. 

Posiedzenie Wydziału filolog. Aka- 
demii Umiejętności o g. 6 w. 

Teatr Rozmaitości: Przedstawie- 
nie o godz. 8 wieczór. 

Chromofotoskop (ul. Floryańsks): 
„Wybuch Wezuwiusza”. 
À Stereoglob (ul. Szewska 15): „Wło- 
chy“. 


— DOM REKOLEKCYJNY św. JOZEFA 
we LWOWIE. Przy ul. Duninów-Borkowskich 
we Lwowie otwierają OO. Jezuici 16 sierpnia 
br. Dom rekolekcyjny dla mężczyzn wszelkich 
zawodów, którzy gromadzić się tu będą gru- 
pami w pewnych oznaczonych terminach w 
ciągu roku, by przez odprawienie 3-4 dnio- 
wych rekolekcji w zupełnem usunięciu się od 
zgiełku świata i wiru codziennych zajęć po- 
krzepić się na duchu i nabrać sił do wiernego 
spełnienia swoich obowiązków. Każdy rekole- 
ktant otrzyma przez czas rekolekeji osobny 
pokój i przyzwoite utrzymanie za możliwe skrom 
Rem wynagrodzeniem. Na tem miejscu cgól- 
nie tylko zaznaczyć możemy, że taksa za mie- 
szkanie i utrzymanie podczas 3-4 dniowych 
rekolekcji wyniesie z uwzględnieniem zamoż- 
ności poszczególnych grup rekolektantów od 
10 do 20 koron. 

Oprócz 3-4 dniowych rekolekcji grupami, 
można je odprawić prywatnie i przez dłuższy 
ezas. 

Po peświęceniu i otwarciu domu rekolek- 
cyjnego w dniu 16 sierpnia br. odbywać się 
będą rekolekcje w następującym porządku: 
ed 1/ do 21 sierpnia (t. j. od 14 wieczór do 
21 rano) dia pp. nauczyciel (serja 1); od 24 
do 28 sierpnia dla pp. nauczycieli (serja T); 
od 31 sierpnia do 4 września dla kapłanów 
(serja I); od 5 do 9 września dla rzemieślni- 
ków, robotników i zajętych w służbie państwo 
wej (serja I); od 9 do 18 września dla młodzie 
ży mającej zamiar poświęcić się stanowi du- 
chownemu; od 14 do 18 września dla pp. or- 
ganistów (serja l); od 21 do 25 września dla 
kapłanów (serja ll); od 26 do 30 września dla 
młodzieży (serja II abiturjenci i słuchacze wyż- 
szych zakładów naukowych); od 30 do 4 paż- 
dzienika dia obywatelstwa ziemskiego (serja Į); 
od 5 do 9 października dla inteligencji miej- 
skiej (zawody wolno praktykujace: lekarze, ad 
wokaci, inżynierowie etc. (serja I); od 10 do 
14 paźdź. Młodzież ucząca się (serja III); od 
17 do 21 paźdź. dla kupców; od 24 do 28 paź- 
dziernika dla pp. adwokatów, lekarzy inżynie- 
rów i t. d. 

Wszelkie zgłoszenia nalezy adresować: Ks. 
Superior Domu rekolekcyjnego we Lwowie ul. 
Duninów-Borkowskich. Rekolektanci raczą zgła- 
szać się najpóźniej dwa tygodnie przed rozpo- 
częciem rekolekcji, w których pragną wziąć 
udział. 

— FUNDACJA IM. AD. MICKIEWICZA. 
Wydział Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych, czcząc pamięć sprowadzenia zwłok na- 
szego wieszcza do Ojczyzny, przyznał na po- 
siedzeniu z dnia 30. czerwca b. r. 15 stypen- 
djów jsdnorazowych po 100 k. najbardziej po- 
trzebującym wdowom i sierotom po nauczy- 
cielach szkół wyższych 6. człenków Towa- 
rzystwa. Po wypłaceniu tych zapomóg stan 
fundacji wynosi 32:538 k. 40 h, 


!* — W SZEŚCIOKLASOWEM LICEUM ŻEŃ- 
SKIEM. SS. NAZARETANEK. (Ul. Unii Lubal- 
skiej 1. 9.), mającem prawo publiczności, od- 
była się dnia 2. lipca popołudniu i 8. lipca 
rano matura druga z kolei pod przewodnice- 
twem inspektora dra Majchrowicza. Do egza- 
minu zgłosiło się 5 uczenic publicznych i jed- 
ma eksternistka. Egzamin złożyły Walerya 
Bernhardówna, Marya Krogólska Marya Kur- 
kowna, Marya Skrzyszowska (z odzn.) Jadwiga 
Stankiewiczówna (z odznacz.) Eksternistka re- 
probowaną została na pół roku. 


— TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE- 
RZĘTAMI odbyło wczoraj pierwsze walne 
zgrumadzenie pod przewodnictwem dra Kazi- 
mierza Lubeckiego. Na wstępie prze 
wodniczący zaznaczył, że Tow. rozpoczyna do- 
niosłe dzieło litości nad zwierzętami, sankcjo- 


nowane przez prawa wszystkich narodów i 
opinje najwybitniejszych ludzi w historji. Tak 
Budda jak św. Antoni Padewski uważali 
zwierzęta za młodszych braci ludzi, w obec- 
nych zaś czasach tacy ludzie jak Ochorowicz, 
Daudet, Tołstoj, Dygasiński i inni propagują 
równie gorąco myśl ochrony zwierząt przed 
ich katowaniem. Podobne wskazania daje re- 
ligja katolicka, a wreszcie i nauka przyrodni- 
cza. Argumenty przeciwne, jak np., że zwie 
rzęta są przeznaczone na zupełny użytek lu- 
dzi, ałbo że dość trzeba czasu i pracy dla 
niesienia ulgi nędzy ludzkiej, — nia mogą być 
wystarczającemi. 

Następnie prezes skreślił historję powsta- 
nia Towarzystwa i działalność komitetu orga- 
nizacyjnego. Na drośbę komitetu dyrektor 
policji dr Flatau przyrzekł Towarzystwu 
pomoc swoją i podległych mu funkejonaryu- 
szy. Nadto zwrócił się komitet do dyrekcji 
krakowskich szkół średnich, by przez wyda- 
nie odpowiedniej kurendy przypomniały ucz- 
niom potrzebę ochrony nad zwierzętami. Rów- 
nież za staraniem Komitetu uzyskało Tow. 
we lwowskim „Miesięczniku dla ochrony zwie- 
rząt“, osobną dla siebie rubryke dla zamiesz- 
czania tam własnych artykułów. W końcu za- 
wiadomił prezes, że Tow. liczy już przeszło 
300 członków (wkładka roczna 2-40 K) 

Z kolei dokonało walne zgromadzenie wy 
borów do Wydziału i komisji kontrolującej. Do 
wydziału weszli: dr. Lubecki jako prezes i dr. 
Silberman jako wiceprezes (obaj przez aklama- 
cję), tudzież pan Dołkowski, Noskowski, Ku- 
kawski, Greger, Zdziechowski Koloszwaryowa 
Swieca, ks. Walicki i Polak, do Komisji kon- 
trolującej wybrano pp. Szukiewicza, Bala i Dro 
zdowskiego. 

W dalszym ciagu obrad wyłoniła się oży- 
wiona dyskusja na temat przeciwdziałania drę- 
czeniu kotów, psów, żywienia gołębi i w spra- 
wie sportu wędkarskiego. Uchwalono między 
innemi wezwać członków i ogół publiczności 
do składania datków na karmienie gołębi i in- 
nych wolno latających ptaków. Wydział Tow. 
zajmie się sam sprawą karmienia i w tym ce- 
lu przyjmować będzie datki w pieniądzach i 
naturze. 

Długą dyskusję wywołała poruszona przez 
p. Kowalskiego sprawą sportu wędkowego. 
Podnoszono ogólnie, że artykuły dra Juliana 
Nowaka w „Czasie“, zalecające gorąco sport 
wędkowy wywołać musiały reakcję Towarzy- 
Stwa, że replika dra Nowaka na odnośny arty- 
kuł dra Lubeckiego nie stoi na poziomie pra- 
wdziwie naukowej dyskusji, ale zaprawioną jest 
osobistemi pełnemi sarkazmu wycieczkami i 
że Towarzystwo musi jeszcze tą sprawą się za 
Jac. 


— STYPENDJUM. Komnnikują nam: 

Na rok szkolny 1908—9 nadane będzie 
stypendjum fryburskie z fundacji XX Czarto- 
ryskien, w kwocie 1200 franków, przeznaczo= 
ne dla ucznia wydziału filozoficznego jednego 
z uniwersytetów krajowych, Polaka, religji 
rzym.-kat., który poświęca się naukom huma- 
nistycznym a pragnie uzupełnić studja na uni- 
wersytecie fryburskim. 

Podania, adresowane do zarządu Muzeum 
XX Czartoryskich, wraz z odpowiednimi do- 
kumentami (m. i. np. świadectwa kollokwia l- 
ne) wnosić należy na ręce prof. St. Dobrzye- 
kiego (Fribourg, Suisse) do «0 lipca b. r. 


— ZE SCENY LUDOWEJ. Dyrekcja tea- 
tru ludowego z pewnością nie odczuwała nie- 
pokoju co do efektu kasowego sobotniej pre- 
miery. Mogła być pewną, że zjawią się na niej 
w komplecie ci wszyscy, którzy tak gorąco o- 
klaskują zawsze dobre i mierne dowcipy, śpie- 
wy i tańce na scenie. „Szukajcie dziecka” 
czteroaktowa farsa ze śpiewami Z. Przybylskie= 
go posiadała i tańce i śpiewy i dowcip, nie jej 
więc do uzyskania suksesu nie brakowało. 
Artyści mogli grać nawet źle, a sztuka by po- 
szł+. Tajemnica powodzenia leży tu nie w grze 
artystów lecż w publiczności. 

A jednsk artyści grali dobrze. Nawet zu- 
pełnie dobrze. To znaczy, że p. Zielińska 
śpiewała piękne kuplety, pan Koryciński grał 
rolę Antka grzegórzeckiego ze swojego rodzaju 
artyzmem, jakiego sobie z pewności sam autor 
nie życzył. Wśród publiczności panowało prze- 
konanie, że ów artysta musiał w celu wydo- 


skonalenia się w tego rodzaju rolach odbywać 
długie studja na krakowskich przedmieściach. 
Znawcy jednak twierdzili, że p. Koryciński po- 
pełnił gruby błąd, przetransportowawszy typ kra 
kowski do Warszawy. Warszawa posiada swój 
własny typ, oczywiście znacznie gorszy od 
grzegórzeckiego. 

P. Sarnowski, pani Strzembosz, pp. Cho- 
lewicz, Kalinowski i p. Czajkowska zachowali 
w grze odpowiednie tempo, tudzież komizm, 
ów „nervus rerum“ sceny ludowej. P. Chole- 
wicz grał rolę hrabiego na Kołkach Kołkiewi- 
cza z uroczystem przejęciem się i aż za wielką 
dozą komizmu. P. Czajkowska grała jak zaw- 
sze dobrze, ale okazała ona również ogromny 
talent w nogach. Wreszcie sympatyczna, pię- 
kną, skromną szwaczką była p. Gawlikow- 
ska. jedyna ta poważna rola w sztuce jedy- 
nie też odpowiednią osobą została obsadzona. 
Wielki sukces odniósł również bohater całej 
sztuki, dwuletni, ładny, o zadziwiająco inteii- 
gentnych oczach chłopczyk (zdaje się „wła- 
sność* p. Poleńskiego). Widownia wrzała we- 
sołością i oklaskami. 


— SAMOBOJSTWO. W sobotę popełniła 
samobójstwo żona majora 20 pułku piechoty 
Maatza, stacyenowanego w Krakowie, rzuciw- 
szy się z okna szpitala w Pradze na podwórze. 
Majorowa Maatz przybyła do Pragi z Krakowa 
z dwojgiem dzieci w odwiedziny do krewnych 
W Pradze jadąc tramwajem elektrycznym do- 
znała alaku nerwowego 1 musiano ją przewieźć 
do mieszkania krewnych. Tutaj majorowa po- 
pełniła zamach samobójczy, przecinając sobie 
żyły na ręce. Przywieziono ją do szpitala, gdzie 
popełniła rozpaczliwy czyn. 


— LIGA OBYCZAJNOŚCI SPOŁECZNEJ 
w dobiegającym półroczu swego istnienia zdo- 
łała zainteresować szerokie sfery społeczne w 
kraju. Prócz szeregu wybitnych osób zalieza 
Liga dotąd do grona człoaków swych także 12 
Stowarzyszeń ze Lwowa i kraju, oraz 9 Re- 
prezentacyj powiatowych i gminnych, a to: 
Reprezentacje powiatowe: w Borszczowie, Kro- 
śnie, Pilznie, Sokalu, Tarnowie, Turce i Wado- 
wicach, jako też Reprezentacje miast: Lwowa 
i Gorlic. Nie wątpimy, że wszystkie Reprezen- 
tacje powiatów, miast i miasteczek swem przy- 
stąpieniem wnet zaznaczą, że kwestją obyczaj- 
ności społecznej zająć się gorąco jest pilnym 
obowiązkiem nietylko jednostek, lecz i wszyst- 
kich ciał publicznych. 

Liga wydała właśnie swoj pierwszy pro- 
gram działalności, który winien rozejść się po 
całym kraju. Dlatego kto łaskaw, kto podczas 
wakacyj idzie w lud, raczy zażądać od Sekre- 
tarjatu L. O. S. (Lwów, ul. Sobieszczyzna 1. 3y 
nadesłania mn potrzebnej ilości egzemplarzy 
„Programu* z podaniem, w których stronach 
kraju zamierza go rozpowszechnić. 


— JESZCZE „MAISON DE BLANC“, Na 
szpaltach naszego pisma mieliśmy już sposob- 
ność mówić o tej wiedeńsko -- krakowskiej 
firmiei o „wysprzedaży zupełnej* urządzanej 
przez nią już więcej niż od pół roku — zaw- 
sze „resztek'* i zawsze po cenach „najniższych. 
Dziś znowu otrzymujemy od jednego. z na- 
szych czytelników o tym zacnym handlu na- 
stępujące uwagi. 

Sklep „Maison de Blanc“ znajduje się W 
dogodnym punkcie, na środku najliezniej pra- 
wie uczęszczanej linji rynku — nic też dziw- 
nego, że wystawione w oknach jego towary 
wraz ze zdumiewająco pozornie niskiemi CƏ- 
nami każdemu rzucają się w oczy. Niejeden 
skuszony taniością wstąpi coś nabyć. Usłuż- 
ny hebrajski młodzieniec natychmiast, poin- 
formowawszy się tylko o cenę, podaną na wy- 
stawie, — żądany przedmiot zawija i wręcza. 
Gdy jednak kupujący, aby nie kupować kota 
w worku, zechce przedmiot rozwinąć i obej- 
rzeć, wówczas spotka się ze złością tchnące- 
mi i szyderczami spojrzeniami całego perso- 
nalu sklepowego, a nieraz i drwiącemi uwa- 
gami, zwiaszcza, gdy kupującą jest kobieta. 
Biada zaś temu, kto, nie dość dokładnie obej- 
rzawszy przedmiot, zapłaci zań pieniądze. 
Choćby przedmiot, np. jakaś część bielizny lub 
kobiecego stroju, okazał się nieodpowiednim 
zupełnie, za małym, lub za dużym, — przyjęty 
z powrotem nie zostanie. W drodze łaski mo- 
ga go zamienić na inny — jeżeli znajdzie się 


Grzebienie, grzebyki, szpilki, szczotki, 
szczoteczki do włosów sukni i zębów 
Perfumy, wody toaletowe do ust i pielę. 
gnowania włosów Mydła. lusterka i t. d. 


poleca po możliwie nizkich cenach 


(. Szczurkowski 


KRAKOW, Grodzka2. 
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żądanej wielkości, — ałe wówczas zarachowu- 
ją zak cenę, jaką im się podoba. Nic nie po- 
mogą targi, bo w tym sklepie ceny „potrzebu- 
ją być! stałe, „w oknie wypisane”. O,zwrocie 
zaś pieniędzy za nieodpowiednie przedmioty 
— jeżeli zamiana jest niemożliwą — nie moż- 
Ra się nawet zajaknąć. 

Przestrzegamy więc publiczność przed ta- 

niością' „wyprzedażą” i „najniżźszemi cenami“ 
towarów tej firmy, jeżeli zaś kto już zdecydu- 
je się tam coś nabyć, to niech przed zapłace- 
niem pieniędzy starannie przedmiot obejrzy i 
zbada, nie zważając na niezadowolenie pp. 
„kupców. W ten sposób przekona się po 
pierwsze, że wobec lichego nad wyraz gatun- 
ku towaru, ceny nie są wcale niskie, po dru- 
gi6 Zaś, zabezpieczy się od ewentualnych nie- 
przyjemności i strat.. 
PRZYKŁAD GODNY NASLADOWA- 
NIA. Otrzymujemy następujące pismo: Pref. 
Ksawery lr. Fierich, § obecny rektór Un. 
Jag. jest zarazem właścicielem dóbr Zimna 
Wódka Pławna w powiecie grybowskim i ma 
w swoim msjątku dwie karczmy. Jedna z nich 
znajduje się we wsi Pławna, a żydzi, którzy ją 
dzierzawili, demoralizowali i rozpajali lad wiej- 
ski; natomiast gmina przez długi czas pozba- 
wioną była szkeły i musiała posyłać dzieci 
awe do trzy km. oddalonej szkoły w Zborsze- 
wicach. Dowiedziwszy się o tem prof. Fierich 
darował ową karczmą gminie na szkołę i sprze- 
dał na ogród szkolny jedną morgę gruntu po- 
łożoną obok tej karczmy za jedną trzecią część 
wartości. 

, Nadto wybudował prof. Fierich przed o- 
śmiu laty kaplicę, w której się odprawia msza 
s. pięć razy doroku. Więc na tem miejsca 
gmina Pławna składa serdeczne Bóg zapłać 
swem zacnemu dobróczyńcy. 


— ZGROMADZENIE KOLEJARZY. Jak 
już naszym czytelnikom wiadomo, zerwali so- 
ejaliści zgromadzenie kolejarzy w hotelu Klei- 
ma dn. 21 czerwca. Niezrażeni tem kolejarze 
stojący na gruncie narodowym zwołali w celu 
wybrania delegatów do Wiednia ponowne zgro- 
madzenie w dniu 4 lipca w sali „Zjednoczenia 
kolejarzy“. Przebieg obrad był nadzwyczaj po 
ważny. Zawdzięczać to należy taktownemu 
przewodnictwu i solidarności kolejarskiej. 

Zgromadzenie zagaił p. Derechowski. Za- 
znaczył nieuczciwą robotę socjalistów, którzy 
ostatnie zgromadzenie zerwali, widząc, że o- 
gół kolejarstwa nie chce absolutnie pójść pod 
rozkazy międzynarodówki i wezwał do wyboru 
12 najgodniejszych, jako delegatów z dyrekcji 
Krakowskiej na zjazd kolejarski do Wiednia. 
Prezesem zgromadzenia wybrano p. Ziołowskie 
go, adjunkta ze Zwardonia, wiceprezesami pp. 
Nowotarskiego, nadkonduktora z Krakowa i 
Trzetrzewińskiego, werkmistrza z Podgórza, se- 
kretarzem p. Zielitskiego z Jasła. 

Po długiej debacie, w której brali udział 
pp. Grall, Kowalik, Reguła, Tabaczyński, Bier- 
nakiewicz, Piątkowski, Derechowski, Michałka, 
Trzęsiński, Struand, Wąsikiewicz, Gałuszka, Bu 
ratowski, Demala, Doening i inni, wybrani zo- 
stali za sekcji konserwacji pp. inżynier Szall z 
Krakowa, banmistrz Step z Makowa, budnik 
Cielusisk z Pleśny, robotnik sekcyjny Piątek 
ze Trzcianej. Z ogrzewalni i warsztatów wy- 
branymi zostali pp. inżynier Kramer z Rzeszo- 
wa, maszynista Krwawicz, werkman Choj- 
nicki i wozomistrz Nowaczyński z Podgórza- 
Płaszowa. Z egzekutywy ruchu wybrano 
siedmiu delegatów, a mianowicie pp. De- 
rechowskiego z Podgórza, expedyenta Orliń- 
skiego z Ptaszkowej, nadkonduktora Maślonka 
z Nowego Sącza, nadzorcę wozów Nawrota z 
Krakowa, zwrolniczego Piątkowskiego z Pod- 
górza, robotnika stacyjnego Ligusa z Jasła i 
oficyanta Menschika z Dyrekcji Kolejowej. 

Równocześnie na zgromadzeniu tam wy- 
brano nowy komitet z łona ogółu, który objął 
dalszą akcyę w celu poprawy byfu kolejarzy. 
W końcu na wniosek p. Derechowskiego po- 
stawiono pod pręgierz opinii publicznej zdradę 
5 kolejarzy, którzy mimo jednogłośnej uchwa- 


ły, by dodatku na nocną służbę w dotychcza- 
sowej wysokości nie przyjmować — dodatek 
tenże przyjęli. 

Podnieść tu należy, że do ogólnego komi- 
tetu wybrano przedstawiciela „Zjednoczenia* 
i „Samopomocy'. 

Kolejarz. 


REPERTUAR 
TEATRU LWOWSKIEGO w KRAKOWIE. 


W poniedziałek po raz f-my Wesoła 
wdówka, operetka w 5 akt. Fr. Lehara; z 
punia Śchupp. 


We wtorek po raz ll-gi Carmen, gośc. j 


występ Tadeusza Łewczyńskiego. 

We środę po raz l-szy (nowość) Mąż 
trzech żon, operetka w 3 aktach Fr. Le- 
hara. 

We czwartek po raz II-gi: Mąż trzech 
żon. 

W piątek po raz Ilici: Maż trzech 
żon 


zonie „Cygauerja', epera w 4 „kt. Pucci- 


nie'go, gość. wyst. Tadeusza Łowczyń- | 


skiego. 

W niedzielę 
wdówka z pnią Miłowską. 

W poniedziałek po raz 4-ty: Mąż trzech 
ŻON. 
We wtorek: Opowieści HHoffma- 
na. 


— Z PRZEMYSLA donoszą nam: Dziś w 
piątek dnia 3 b. m., podczas ćwiczeń polowych 
całego 77 pułku piechoty, którym w dwóch 
oddziałach dowodził pułkownik Zerboni, pa - 
dłydwa ostre strzały jeden po dru- 
gim. skierowane do pułkownika. Oba strzały 
przeleciały tuż obok p. Zerboniego, nie trafia- 
jąc go. Drugi strzał zranił w lewą rękę pewne- 
go majora, stojącego w grupie oficerów.-- Na 
tychmiast wstrzymano strzelanie. Zarządzone 
na miejscu dochodzenia wykazały, że strzały 
padły z 8 lub 14 kompanii. — Obie kompanie 
znajdują się w koszarach pod zamknięciem. 
Cwiczenia odbywały się na Lipowicy. 


— WYPADEK KOLEJOWY. Nieznany z 
nazwiska mężczyzna rzucił się pod koła pocią- 
gu osobowego Nr. 48 w niedzielę rano między 
Stroniami a Kalwarys i prawie na miejscu zna- 
lazł śmierć. Pociąg zaraz zatrzymano. Kierow- 
nik pociągu pobiegł na miejscu wypadku Sa- 
mobójca jeszcze się ruszał, choć czaszka była 
rozbitą a mózg obryzgał szyny kolejowe. 
Obok samobójcy leżał surdut złożony w po- 
rządku. Na ogrodzeniu drucianym wisiał kape- 
lusz. Nazwiska samobójcy nie można było 
zbadać — bo brak wszelsich papierów. Zwło- 
ki przykryto słomą i pozostawiono straż poza 
zwłokach aż de przybycia komisyi i 


— POZAR w BORYSŁAWIU. Jak się do* 
wiadujemy, przejechał w niedzielę o godzinić 
5.tej popołudniu przez Kraków w podróży do 
Borysławia i Tustanowie urzędnik w Minister 
stwie rolnictwa Homann. Równiez udał się tamiz 
Krakowa naczelnik galicyjskiego starostwa gór- 
niczego radca dworu dr. Riel wraz z organem 
inspekcyjnym starszym radcą górniczym H o- 
lobkiem. 


— BISKUP POLSKI W AMERYCE. Po dłu- 
gich zabiegach udało się wreszcie kurję rzym- 
ską skłonić do tego, że zamianowała polskiego 
biskupa dla Polaków w archidjecezji chicago- 
wskiej. Jest nim X. Pawei Rhode urodzony w 
1870 roku w Wejherowie w Prusach zachod- 
nich. Kiody miał 9 lat, odumarł ge ojciec, rol- 
nik tameczny. Wtedy matka z siostrą przenio- 
sła się do Ameryki, a chłopca oddała do kol- 
logjam św. Słanisława Kostki. Kollegjium to 
pozostaje pod zarządem OO. Zmartwychwstań- 
ców. Ssamtąd przeniósł się młody Rnode do 
kollegjam O0. Jezuitów w Chicago, a w roku 
1894 wyświęcony został na kapłana i wkrótce 


W sobotę po raz I-wszy w bieżącym se- 


po raz 5my Wesołańł 


| potem otrzymał probostwo św. Michała Archa- 
nioła w Chicago. Jakkolwiek ma nazwisko nie- 
mieckie, jest doskonałym Polakiem i gorącym 
patrjotą. Cieszymy się bardzo, że długoletnie 
starania roduków naszych w Ameryce zostały 
: wreszcie uwieńczone pomyślnym skutkiem. 


i 
| Telegramy. 


ARCYB. BILCZEWSKI w WIEDNIU. 


WIEDEN. Arcybiskup Bilczewski przy- 
był ta wczoraj rano ze Lwowa. 


SŁOWIAŃSKI. 


PRAGA. Komitet kongresu słowiańskiego 
, uchwalił nie dopuścić do obrad nad kwestya 
| polsko-rosyjską, rzekomo dlatego, aby nie wy- 
i woływać dyferencji między Polakami a Rosją- 
+ nami. 
| 
{ 
i 


i 
KWESTJA POLSKO-ROSYJSKA a KONGRES 


KATASTROFA w JUZÓWCE 


PETERSBURG. Jak dzienniki donoszą, w 
zapadłym szybie Juzówce jest zamkniętych je- 
szcze 150 robotników. Słychać wołania o po- 

; pomoc. Prace około uratowania ich dotąd po- 

| zostały bez rezultatu. 


i RZYM. Papież przyjął wczoraj kapitułę 
Bazyliki watykańskiej pod przewodnictwem kar- 
dynała Rampolli, który mu wręczył świętopie- 
trza w sumie 10,000 lirów oraz wyraził życze- 
nia kapituły z okazji jubileuszu. Papież dał wy 
raz swemu podziwowi dła Bazyliki św. Piotra 
i dodał, że życzył by sobie, aby jego zwłoki zo 
stały kiedyś pochowane w kościele św. Piotra, 


SOFIA. Prezydent ministrów Malinow i 
prezydent sobraria Slalejkow wysłali do wdo- 
wy po Ignatiewie telegram z wyrazami współ- 
czucia z powodu śmierci lgnatiewa, dodając 
w tych tele gramach, że pamięć Ingnatiewa, któ- 
rego nazwisko jest tak ściśle związanem z no 
wą historją Dułgarji, nigdy nie będzie w kraju 
zapomnianą. 


EKATERYNOSŁAW. Pet. Ag. tel. donosi, 
że z kopalni w Juzówce wydobyto dotąd 264 
zwłok. Z osób, które uratowano, kilka zmarło. 


PETERSBURG. Pet. Ag. tel. donosi: Car 
darował 10.000 rubli jako pierwszą pomoc dla 
osób, które padły ofiarą katastrofy w kopalni 


w Juzówce. Nosi A 
PETERSBURG. Według relacji urzędo- 


wych o katastrofie kopalnianej w Juzówce do 
soboty wieczora wydobyto 228 zwłok, 10 ran- 
nych robotników znajduje się w szpitalu. 


NADESŁANE. 


Na choroby jelit pedcząs lata cierpią naj- 
ezęściej niemowlėta, których przewody żołądkowe i je- 
lit, aibo przez niedostateczne, lub też za obfite odży- 
wianie mlekiem są oslabiene. Dzieci odżywiane mączką 
„Kufeke” i mlokiem daleko rzadziej zapadają na cho- 


roby, jelit, aniżeli te, które otrzymują mleko od krów 
lub inne pożywienie, ponieważ lekko strawna mączka 
„Kufeke '* ochrania przewody trawienia i zapobiega two- 
rzeniu się fermentu. 


Wydawca i redaktor odpowiedziałny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie 
pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 


CEAGR ROZMAITOŚCI ı 


PROGRAM od | do 15 lipca Zmiana obra- 
26w. komedyjki co sobotę. Wspaniały nowy program! 


Pochód jubilenszowy w Wiedniu wraz z grupą krakowską. 
Duetto Renzoni, znakomici śpiewacy neapolitańsey. The 7 Pirmanis, nie- 
Ara, Zebra and Vora, fenomenalne igrzy- 
ska Indyanów. James Basch, komik charakter. 4 Gwiazdy srebrzyste, nie- 
widziany akt na linie pionowej. Elsa Ran, ameryk. subretka. Les Maral- 
lae, tańce hiszpańskie. 


b Parku Krakowskim. 


zrównana trupa akrobatyczna. 


O W Każdą 


p. Czyżowskie 


I 


wieniu codziennie w sali restauracyjnej 
tejże orkiestry do g. 1 w nocy. Wstęp wolny 


Restauracja renomowana. 


Kierownik art.: Rud. Franziak. Kapelmistrz: St. Czyżowski 

Początek o godzinie 8 wieczór. 

Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia do godziny 6 w 
cukierni WP. Brzeziny, róg uł. Szewskiej i Rynku. 


niedzielę i święto: Koncert orkiestry 


go pod osobistym kierownictwem. Po przedsta- 


KONCERT 


Str. 4 


GŁOS NARODU 


E gessa KoncesyOnoDane 


prywatne Seminarjnm naucz. żeńskie 


Sebaldy Mnnnichowej w Krakowie, ul. Starowiślna 
ł. 13, L p. 
Zakład zaopatzrony w przyrządy i pomoce naukowe, oświe- 
tlony elektrycznością, hygien. urządzony z ogrodem. 
Wpisy przedwakacyjne na kurs przygotowawczy i pierwszy 


Rządowo uprawniona 


"aura wód miner, sztucznych i specjale, leczniczych 
nod firmą 


R. NZĄGE | GRBKURSALE 
w rąkowie, uiica ów. Asrtrudy, E. A. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (3200 


WODY MINERALNE SZTUCZME 


odpowiadające sk adem chemicznym wodom: 


Bilińskiej, Geshublerskiej, Selterskiej, Vichy, Nomhurs, Kissigen. 
tudzież spr sgalne lecznicze juk: litową, bromową, jodową, żala 
zistą, kwsśną ora» inne wody mineralna e przepisu pro- 

Jaworskiego. Sprzedaż czastkows w aptøkach i drogueryach: 


cenniki na żądanie darmo 
pielowy, W miejscu stacya 


Swoszowice Fen i sea 


Prócz 7 pociągów kolei żelaznej odchodzą z Krakowa omnibusy Co- 
dzieunie o godz. 9-tej rano i 4-tej popołudniu z nRyku głównego. 

Mieszkania w zakładzie od 1—4 kor. dziennie, — Kąpiele siarczaue 
po 100, 1:50 i 2:00 kor* 


Nu nn 
Wysprzedaż 


R. DITMAR, Kraków Rynek 13, 


rozpoczął ogólną wysprzedaz 


Lamp, Szkła i Porcelany 


z powodu zmiany lokalu 


do własnego domu Rynek 
I. 22, naprzeciw odwachu. 


| 
| 


Zdrój siarczany i Zakład Ką- 


GŁÓ: 


Naiiepsza farba de podłóg ań 


| FRITZELACK: 


wytrzymała! Elegancka! Wydajna! 
W użyciu najtańsza?! 


W pismach naukowych, z powodu swych hygienicznych 
przymiotów z uznaniami wspominana. | 
Na składzie utrzymują w Krakowie Reim i Spółka, we iwo- 
wie Alfred Beacook, w vświęcimiu Jakób Tobias, w Kołomyi 
S. i M. Feldmann, Wł. Brach w Nowym Sączu S. Lichtmann, 
w Przemyślu Ignacy Wohlfeld, Jan Martynowicz, w Zywcu A. 
Waniek, A. Paluszkiewicz, w Drohobyczu Il. Kranz, w Czort- 
kowie Lud. Noss, Mościska M. Kampf, Krzeszowice J. Edel- 
man, Limauowa Zellner, Sniaty 1 M. Auerbach, Stanisławów 

H. W. Vogel. 


ZRANIENIA 


ażdego rodzaju winny być przed jakimkolwiek zanieczyszczeniem ochro- 
nione, — gdyż przez takowe najmniejsze zranienie w ‘ardzo ciężką 
rang zamienić się m oże. Od 40 lat znana maść Ściągająca, zwana 
Prager Haussalbe, okazała się do tego najstosowniejszs. — Maść ta 


utrzymuje ranę czysto, ochrania takową, lago dzi zapalenie i ból, działa 
ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 


ME" Przesyłka codziennie, "aqq 


1139 15 


Cena 1 dużej pnszki 70 hal, 1 małej 50 hai. —_ 

Za nadesłaniem kor. 8'16 za 4/1 puszki, kor. í 

za 10/1 p., franco do wszystkich stacyj aastr. 

węg-monarchii. — Wszsłtie częśc opakowania no* 
szą prawnie depoowaną markę ochronną. 


SKŁAD GŁOWNY S EN 
B. FRAGMER, c. k. dostawca Dworu 


fipteka „pod czarnym orłem”, PRAGA, Mała Strona, róg nl. Nerada 203- 
Składy w aptekach Austro-Węgier. — W Krakowie wznaczn. aptekaoh. 


KANARKI harcyńskie 


poleca własnego chowu. rasy gySeiferta** wyborne 
śpiewaki o najgłębszym iletowym, melodyjnym śpiewie 
sprzedaje według jakości śpiewu, po 5 złr., 6 złr., 8 zir. 
najlepsze śpiewaki po 10 zlr. Przesyłam pocztą za za- 
liczką z poręczeniem wartości oraż nadejścią zdrowych 
Przez [0 dni próby wymiana dozwolona. 
Tegoroczne samce szlachetnej rasy peczy- 


mające spiewać 1 szt. 6 kor. 2 szt. 11 kor 
3 szt. 16 kor. 


HODOWLA KANARKÓW 
JAN SZUFA 
Kraków, Stolarska 13. 


5 
SHH iirawaty, Rękawicz 


rozpoczynają się z dniem 25 czerwca; 


powakacyjne 26 sier- 


pnia. Egzamina wstępne 30 czerwca, 1 lipca 1 i 3 września. 


; 


Goddam! 


Nakoniec szybko i skutecznie działający śro- 


dek na nagniotxi. 


Uook'a 6 Johnsona 


amerykańskie patentowane 


IBŚCIENIE na nagniotki 


1 sztuka 20 hal,, 6 sztuk Á H.: poczt 
20 hal. porto. 


Do nabycia we wszystkich 


aptekach, jak również i drogueryach Monarohji 


| Światowy 


wynalazek 


patentowane lygieniczne gorsety 


„Triumfala” 


odznaczające się bardzo wygodnym i vęknym fasonem p cleca: 


Warszawska przcswnia gorsetów: 
„Kranciszka, Krsków ul. Grodzka 6. 


Fr. Stocger, Kraków Szewska 1. 


H. Schmeidler, Kraków Stradom 15. | 


50 cent. metr. 


preci koszykarskich 


na pniu k :rczowanych cienkich, naj- 
lepszej kultury ma do pozbycia M. 
LENDA w Tymowy po cenie 25 K. 
za 1 matr loco Słotwina. 744 3 


LL) 


Bolesław Wierzejski 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 
LINIA A-B, RÓG ULICY -FLORYAŃSKIEJ 


Harmonia wiłarowa. 


uyśSzuiu ezurnedszą 


nstrument ten przymocowuje się 
na altanąch ogrodowych, żerdziąch, 
drzewach, budynkach mieszkalnych 
it. d. i już przy małym wietrze wy- 
daje tony i akordy, sprawiając rze- 
czywiście przyjemne wrażenie. Har- 
monika wiatrowa ma 23 cm. dła- 
gości i kosztuje 

tylko ik. 3. — tylko. 

Wysyłka za pobraniem przez: 
c. i k, Destuwcę Dworu 
HANNS KONRAD. 
Dom wysyłkowy Briix Nr. 1348 
(Czechy). 
Ządajcie bogato ilastrowauy cennik 
zawierający przeszło 300) rycin dar- 
mo i opłatnie. 


"Rowery | 


l 


wszystkich systemów sprze- 


prawy uskutecznińam., 
Kraków, Bracka 5. 
St. Leśniakowski 
mechanik 


Biuro Towarz. prawnej ochrony 


podatników 


przeniesione zostuło z dniem 1 gru- 
dnia b. r. na 


ul. Jagiedlońską 1. 9 


nap rzeciw Redakcy. Now. Reformy, 


daje, wypeżyczanm, ną- | 


mys 


Przewodnik 
dla Oryanistów 


Jak organy w dobrym stanie 
utrzymywać, reparacje i stro- 
fienis samemu nuskuteczniać, 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu.“ 

s Lena 8gz. w oprawie z prze- 
i syłką kor. 4:50 h- 


| 
| 
| Do tablic szkolnych 
i 


ETA AKI ra. mee rea 


lakier czarny matowy, wyrobu Fr. 
Haasa w Ostrawie mor. i innych 
fabryk oraz największy skład gą- 
bek i kredy. 

Polecamy także 


Olej (Stanbocl) 


który zapobiega unoszeniu się ku- 
rzu. Cena Kor. 4 za 5 kg. brutto o- 
platnic, oraz do tego samego e8lu 


EJ 
Hydrolin 
mający padto tą własność iż nie 
plami ubrań i wodą rozpuścić go mo 
żna. Do nabycia a a 
Reim i S-ki, Kraków 
Rynek linia A—R, 


do wydzierżawienia 


w zsaelodniej Galicyi pud samem 
miastem powiatowem folwark 200 
morgowy z kępą łozinowa i cbmie- 
laruią. [Tamże do wydzieżawienia 
młyn motorowo-walcowy. Zgłosze- 
nia pod I. O. Łańcat. 126 3 


Pot i edparzawie ciała 


oraz nieprzyjemna woń z nóg 
i pach ciała usuwa 


cena i X chsikans cena I K 
hygieniczny proszek Laborato- 
ryum St. Głórskiego w Warsza- 
wie. 

Główny skład w droguerji J, 
Hanaka Mag. Farm. kraków. 
ul. Szewska 5. 


grz pasieki Ant. Kraiń= 
skiego w Jezierzanach ad 
Borszczów wysyła 5-kilowych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, praw 
dziwy miód lipcowy w cenie 6 kor 
50 hai., a wyborny miód lipowy w 
eenie 7 kor. Wysyła również mio- 
dy pitne, wyszczególnione na kilku 
wystawach, a to stołowy kasztelań- 
ski, królewski £ miody pitne owo- 
cowe jak Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Oży- 
niak i t d. w 5-ciokilowych bla- 
szankach, wszystko opiatnie, w o9- 
nach od 6 kor. 40 hal. do 6 k. 70h 
enuiki na żądanie franko. 180 


Nr. 308 = 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


ignacego Wurma 


w Krazowie ul. Kanonicza |. 18. 


Zakład artystyczno 
kamieniars. i budowl 


Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
wykKrakowie posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomników z pia 
skowca, granitui mar 
muru. Podejmuje sią 
wykonania grobow. 
w miejsca i na pro- 
wincyi. Telefon 759 


u m m 
D 

Błaga o litość 
staruszka, 85 lat licząca, wdowa pe 
weteranie z r. 1831, mająca przy so- 
bie nieuleczalnie chorą córkę o wspo- 
możenie jakimkolwiek datkiem. Ła- 
skawe datki na ten cel przyjmuje 
w Adm. „Głosu narodu“. 


Starszy ślusarz 


maszynowy, ewentualnie emeryto- 
wany maszynista mogący zarazem 
objąć zarząd i dozór mad fabryką, 
znajdzie zajęcie. Wiedomość Karme- 
icka 15, I p. w2 8 


Kierownik gorzelni 


dublańczyk. z bardzo dobremi świa- 
dectwami i długoletnią praktyką po- 
szukuje posady na ordynarzę lub 
kawalerską. łaskawe zgłoszenia: 
„Gorzelnik'. Admnistracya Głlosu 


Narodu. 130 0 
Pokój 


umeblowany. frontowy do wynaję- 
cia przy Zwlerzynieckiej l. 8, par- 
ter na prawo. Tamże de sprze» 
dania kredens, wielka szafa it. p. 
sprzęty. 729 0 


Wisznie hiszpańskie 


do smażenia i na kompot wysyła 
cedziennie świeżo rwane w koszy- 
kecl. 5 kg., franko za zaliczką K. 4 
Gottfried, Dom Eksportowy Zale- 
szezyki Nr. 8. 724 5 


Na cierpienia R aka 


żołądka 
wątroby 
do przeczyszczenia krwi jest Stro- 
opal, przez cesarski urząd patento- 
wy w Berlinie prawnie ochroniony. 
Objaśnienia o nim zawierając 100 
urzędownie sprawdzonych podzięko. 
wan od duchownych prawników itd 
Calkiem darmo od A. Stroop, 
Neuenkirschen Nr. B2i. Kreis 
Wiedenbrück Westf. Traktuje ró- 
wnież o puchlinie wszelkiego rodza- 
ju o tworzeniu i dziedziczeniu raka, 
stosunku kamieni żółciowych doraka, 
wreszcie o czyszczeniu krwi. 


UCZEN 


potrzebny do nauki w cakierni W. 
Nowaka w Bochni. 686 8 


MORELE 
najlepszy gatunek deserowy, €0- 
dziennie świeżo z pnia 5 kg. Koseyk 
franko złr. 1'9). Przesyłka kolej 20 
kg. franko 6 zł. L, Altneu versecz 
11, Węgry. 107 1 


Student 


z VIII kl. gimn. pesaukuj3 jakiego- 
kolwiek zajęcia przez czas wakacyj. 
Może udzieiać iekcyj szkolnych ró- 
wnież 1 na wsi. Zgłoszenia do Ad- 
ministr, „Głosu Narodu“. 742 8 


Darmo | opiatnie 


wysyłam każdemu 
mój wialki polski, bo- 
gato Jlustr. katolog 
lówny z przeszło 
3000 rycin. doskona- 
lych instrumentów 
muzycznych wszel- 
kiego rodzajn. C.ik. 
dostawca Dworu 


Kauns Konrad 


wysyłka instrumentów 
muzyGzaych. 
Briix nr. 477 
Skrzypce szkolne po kor, 
Do tego goue 
1.40. 


| 


Czecliy). 
4.80, 5.50, 6.-—. 
skrzypcowy kor. —.80, 1.—, 
Cytry, Harmonje itd. na składzie, 
Zadnego ryzyka! Wymiana dozwoloną 


lub zwrot pieniędzy. (153 


f 


